kiwa De s 


sobdta; 77 UFsaziernika: Lor. 
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POLACY 


W artykule "Komunizm, Pan- 
A PANSLAWI ZAT 


slawizm, Europa" (Tygodnik 
ODORON.: "z dh, ORTAR) 
stwierdziliśry, że panslawizm rosyjski 
rozwiszać dwe. cele: 10 zagadnie- 
nie wewnętrznego biperra inmi; przez wzmo 
żenie, w mozajce narodowosciowej państwa 
rosy jakiego, eLaientu słowian zrusyfikowa 

„nych oraz 20 zasadnienie imperializmu ze 
wnętrznego, ksórezu chodziło. o opanowanie, 
pod pozorem opic-i nad Słowianami, połwys 
pu Bałkańskiego, Rons cantynopola, Dardanc 
‘li, i stanięcjia nocną stopą nad Morzem 
dródziermnem. W panslawistycznej grze Ro- 
sji dążono do zjednania sobic sympatii 
słowian Zachodnich, aby w ten sposób uzys 
-kać wśród nici: mocny grunt dla dywersji, 
ułatwiającej późzuicjsze podboje. 

- Panslawizu rosy jski:'zapysował się w la 
„tach*1625-30. . [mergiczne jego działania 
zbiegają się z zac = powstania listopa 
dowego w r..1030. i. « ieszychanymi repre- 
"dSjami, jakie coto dd i stahowidy 
główny pion rw.  (adborze rosyjskim. 
Zadie, PónsIYLÓRÓW rosy jskich wy dawady 
się bardzo trudne do osiągnięcia. z Jed- 
nej strony mieli oni wmawiać w Słowian, 
że "sdoneczko-car" pragnie ich wyzwolenia 
iy chee roztoczy nad nimi ciepłą opiekę, 
z drugiej - cada Europa widziała, co się 
dzieje w Polsoe, poddanej tej "opiece" 
słowiańskiego władcy. Gdy pierwsi pansla 
wiści rosyjscy objeżdżali Zachodnią So- 
wiańszc zy mę ze swoją propagandą, w Mun- 
chengratź w r. 1833 zaciesniano więzy rię 
dzy Ros JĄ, Prusani i Austrią, na na fundamen 
cie współdziazania w tłumieniu Msn tei 
siłami wszelkich Sala nie zależnego du- 
cha polskiego. Cy.£ zówny apostoł pansla 
wi.zmu, Pogodin, Jabat swoją podróż po 
krajach zachodnio- szowiańskich i sypał na 
prawo i na lewo pieniędzmi na stypendia 
dla pisarzy, obiecujących pisać w duchu 
jego wskażówck, pod Kaliszem w r. 1835 na 
wielkicj rewii wojskowej Rosja i Prusy 
Ślubowały sobic braterstwo broni. 

Zdawałó się, że w tych warunkach obu- 
dzenie prądów wszechszowiańskich w duchu 
prorosy jskim stanowiło kwadraturę koda. 
Znów, jak ZAWSZG, NA drodze podstępnego 


dzisłania Rosji stawała Polska, jesli nie . 


siłą materialną, zbrojną, to siłą wymowy 
swojej ofiary. Albo więc trzeba było zre 
zygnować z mobionia Polski, albo zarzu- 
cic robotę pansliwistyczną, 


Dla Rosji "kwadratura koła" nigdy nic 
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jsthiagą i nić istnieje do dzisiaj. Wszel. 
kie kwadreatury koła rozwiązuje się „tam 


przez wyrafinowane kłamstwo. Do tego też 


kloras twa się gnęta polityka rosyjska, nauka 
publicystyka i obóz słowianofilski w Ro- 
sji. Zbudowano całą wykładnię, 

Zaczęto. od. kategorycznego ze.przeczenia, 


że Polska jest pod panowaniem rosy jskim 


smębiona. Wmawiano w cały Zachód, a w Sło 
wian zachodnich specjalnie silnic, że nie 
naród polski a tylko szlachta i kler mają 


protensję. A "ludowi" rzekomo doskonale 
siç DRM ed panowaniem rosyjskim. Do- 


wod zono, że kler i szlachta były nieszczę- 
5ciem ies Z i teraz, przeciwstawia- 

ac się wszelkim próbom zaprowadzenia w 
Polsoę jakiegoś ładu, orianizują spiski i 
powstania i stale się buntują Jesli 
więc dochodzi do walk "bratobójczych" /to 
maczy między Rosją a Polska/ to winę tu 
ponosze tylko Polacy, 

Jakże niezmiernię wymowne są analogie 
obecnego. działania Rosji już bolszewickiej 
z działaniami ówczesnej Rosji carskiej. 
Przecież wystarczy zamienić olreślenia 
"szlachta. i kler" - na "faszyści, inteli- 


agencja, sanacy jno-ozonowa reskcja", a resz 
ta a5sediuthie| r bę. A ae aa FZej: Ty S 
6360. ONAN GAY aa COS BO 2, aa HL 
STEKIZOANE SUE" Owl. „sA NOZE SIO A 
wiecznych kłamstw ro- 
Sa jas kicha, j Tene sisters SAUCY 


usprawiodliwienia podboju, jest wieczny, 
wszedł w krew rosyjską, dziada z nicod- 
niami jednostajnoscią, bez względu ma to; 
w jaką barwę ubiera: się jmporializm rosy j 
ski. - Naród rosy jski gotów każc.eru swemu 
iuperializmowi służyć i w Unię tego inpe- 
rializmu rajcynicznicj ktamac, 

Ucisk Polaków w Rosji był jednak zbyt 
wielki. . Współdziałanie „Rosji z Gwoma pozo 
stażymni zaborcami, z którymi, na spółkę roz 
darła żywe ciało narodu czysto sdowiańskie 
go = zbyt widoczne, Ukuto więc teorię do- 
datkorą, taką, która by mogła wzbudzać nie 
chęć de narodu polskiero innymi drogami, 

Oto Polska miała od pierwszych wieków: 
swego is tńhienia sprzenicwier zyć się, SŁ 
vriańs zc zj mie przez przy jĘcie chrześcijań- 
stwa Z rąk Rzymu. "Polska - powiada SAR 
rin (około 1840 r.) - przy jąwszy wiarę ka 
tolicką, zaprzódała swoją duszę A | 
Gdziekolwiek bowiem słowiańszczy ma styka 
się z "latynizmen", wszędzie usycha i zani 
ka, Czesi zawdzięczają ocalenie swoje ru- 
sytyzmowi. Jak dwie dusze, zawarte w jcà- 


nym ciele, słowicńskość i latynizń viodzy 
i wiodą ze sobą dotychczas zaciętą væg 
ns śmierć i życie. W walce bej Leży: A 
kięikagiczny ży, aea azio jó polskich, Pol 
ska rmsiała upe.ść w snie wskutek gruntov- 
nego zlatynizowsci 


SER 
Dochodzono do t rich absurdów, że usiło: 
wano sfałszować oczywiste fakty historycz- 
ne. Twiordzono iSc, że księżniczka Do- 
brówka - żona liivcz sława I - sprowadziła 


do Polski g grec-ric". „uchownych i Polska 


przy jęła chrześci j” Astwo według nauki i ob. 


r zędó:; kościo:n gwockiego. Rzekomo dopioe 
ro później kościóz: grecki został wy rugowa- 
iy "2 Rolls przez księży łacińskich. wto- 
dy to prawosacynai A w Gnieżmie zo- 
stada zamionionm. „ne katodrę katolicką. "Na 
dal. jednak - poris Swharin - istnicje w 
Polsce duch soi: jańsici, tylko załawiony i 
przez řaciństwo. Oczy iście, wygłaszając 
te, teorie; Saia rintro zuriat je w ten spo- 
sób, iż SAI. Obo:iązana jest podać "nomo 
ną TE r pradowi" i ma prawo 
narzucić Polsce wosyjskość i prawosławio. 

Czyż nie jaskrawe są zmowu analogie z 
czasami Azisicejszydi? Przecież obecnie lio 
skwa podaje pomocna dXońn wszystkim "dero- 
kraty c myn” (or caj: Korunistycznym) ru- 
chom w Polsce, u.ażając za swoje dobre pra 
wo i obo: jązck nrzucenie Polsoe sowiecki 
go porządku rzecz”. 

Ówcześni Polscy, dGziatający na emiga- 
cji i poszukując: si do odrodzenia PEN- 
stwa polskiego orz RS 'ontów sprawicaLiwe 
go urządzenia wscówżycie narodów, również 
zajmowali się ice ruchom ws zechsřowiañ- 
skim. We Wszechszowinńs zc zy znie szukali 
oni unii czy federacji narodów naprawdę 
„asica ch, a nie" zad: nia się w rosyjskie mo- 
rze. rze." Kiedy. okaz <o się, ŻE panslawizn to 
'rusyfikncja i pod Do, prawdziwie światłe i 
prawdziwie w đuchu zechosania wolności ryś 
lace umysły z ruchu Speta się VaL T T 
Tak np. wycofa% sic szybko liiekiewicz, któ 
ry na katedrze Livorstury Słowiańskiej W 
Paryżu przez pewien czńs ruch ten propago- 
wał, a już w ezrsie wojny krymskiej organi 
er polskie sic zorojne przeciwko Rosji 

Żeby nie rmożyć z powodu braku miejsca 
przyksadów, sięgiijny do czasów obecnych. 
Gen. Źcligowski jest wyrazicielem ruchu 
panslawistyczncg8. Tyrczasemn Moskwa, ltó-- 
ra przecież ten ruch obecnie wznowiła, ob- 
rzuca go stekie:: obelżywych wyzwisk. Bo- 
wiem gen. żeligowski jest owym naiwnym, 
który wierzy, Ż0 Z neroc.em rosy jskin można 
się na ten temat dogada 6 i stworzyć sielan 
kowe współżycie KOLN: nych 1 naprawdę nicJod- 
ległych narodów szywiańskich na podstayie 
wspólności rasy. Tyjnczesem celem Moskwy 
jest tylko zdobycie aod.ękowych sił do rea 
lizowania zeborez;ch celów, wszyscy wiąc 
wysoce naiwni idoxliści s ska ją jej raczej 
na przeszkodzio, DOL mnie chce ONA, aby 
gdzickol: iekbądz uvrwal-ią się najmniejsza 
choćby idea, że Rosja srój kierunek nyś.Lo- 
wy zaieni. Póki ioc panslawista przy ju- 


je bez dyskusji ocle rosyjskie, Moskwa go 


"szego 


2 = 


Borike zdy netoniąst proznąęb zmien tych 


cclów M ata.poty Sani okślci iS. je. zgóownicj- 
szy OBET ZE SULO ROSJI  ZAGDCC. jost 
giroz aai 

Gdy więc nó oierwszyn zjeż.zie Wszechsło 


wieńskim + Pradze (1348) «wzięli udział i Po 


jecy, bo byź to jeszcze okres utrzy:.ująccj 


się w nioktórych kotach wisry w panslawi zm 
+ 
jako ruch wolnych nurodów - na GO aru 
gin, odbytym w Iloskwie (1867), Pol-ków już 
nie byżo, Jest dla rosy jskicj JA: nic- 
miiGrn1ia caaroktery styczne, ŻE NIMA ZE, DO. 


PALI ugzestników było tylko dwóch Rosjan: 


Bakunin - resolucjońista PO or zeby wa 
jący Stoke. zazwanicą,- M któr ze »Dozustannic 
polora aaen nne zas ACCNT oA w 
pop=staroobrzęđowiec Hiroradow - z Biado- 
krjnioy no. Bukowinie, a więć także z doza 
sronic rosyjskich. Rosja nic TW SOMA - niko.- 
wo, By to prmecież rok 1848 - rok ruchów 
mosaiike; ciy któzy" tok oL, Ovidi 

o wy maokLoniun Śłowiów, hie orz”saoli nikogo, 
aby się atnosferą wczesnej "wiosny ludów" 
zbytnio nie prze jąź, zjazd zjenaa sobie 
dala idei panslawiznu w duchu-rosy skin tyl- 
ko Czechów. Ci „Jednak ze. "s ze szukają dla 
sicöge roz Li, Za m w granicach” zachowania tyl 
ko odrębności etnicznych, nie sięgając fak- 
tyomic Go asjigacji w Jedni wolńego harodu 
i psastwa. Nio niepcalcgłoGć jest ala nich 
zaśadnionicm, a tylko możność prz czepienia 
się do (kogo organizmu olbrzymiego, któ- 
> R > arantując ir „prawa Zacho mania Od:- 

Gbności etnicznej, ró mocześnic zobezpic- 
Iv byt codzienny. Wtedy waasnić zary SOWA 
xa się u nich aż do dzisiaj trwająca chęć 
przy ozepieniavsiegdo Rosji noa. nie jest 
to kierunek staży, bowicn tanjak Bonosz, 
który talk pochopnie gotów jest oddana cały 
swój naród na usługi 30Wwietom,-w roku 1915 
chciaż przyczepić te same 6 zećby do Niemieca 

+++ 

Drugi Zjazd Wszechsłowiański (1067), 
byty w Noslorie, obradowa4 oalkowvicie pod. 
zusyicjomi rosyjskimi 1L-.protektoratcm rzęcu 
carskiego. Polacy. -uciskani Juz. beż jaiary 
50,$owstarmiu' 1863-v >, nasz jezd ue tpr zy by. ti 
I byo to największy: koydienie OpDSZY MO: 
Rosji, ŻE nikogo z z Polaków do przy jazdu nie 
można byso nosnówić, W; raz tomu oburzeniu 


24 2 A ú 
aax w.patetycznyn r zemowieniu voqła, rosy j- 


ski Tiutezow: -t Zachóć. zajęty jest trwogą, 
drży no widok zcbranej caacj rocziny stró- 
sca E Ef à między nani, © bracia, oo 

a hańba! o. „Jeden sposróć. nese ejirodzi 
ry uni ta niena ziści ty lu JAPTAŁRIĆ SE ko 


dzie 1-Z9TSZ8 Š X bialo swoich Ara oe al 
ohwenys zdrodniarżem, Tylko jego, tego n1- 
Juliusza, zaszczycają oai suyrmi. poca- 
Zuniaci,..* (były to sluzje do wyrażanego 
w.ima. w zarlacencia amgielskii: ws; o0%ezucia 
sA losów n*rodu polskiego co w lioskwie 

nŻżcno z popieranie "'Judasza"'). 

eZ ' innej okazji zabiarający Re Pogo- 
Gain, vyrOŻA. ąc radość, że zebradi. | cała 
rodzina szowiańska, ZAWOŁAŁ: Oaza? Nie, 
bo nie widzę Polaków... Gdzież oni są? 


s 


NR | | | „ KAR OR 


"szego monarchy." 


Krk 


= 


Niestety, sami jedni trzymają: się zdala... 
Nie wyłączajmy ich jednak na zawsze z na- 
szej rodziny i żjczmy sobie raczej, ażeby, 
uleczeni z zaślcvienia, błędy swoje uznali, 
ah! gdy by to oni chcieli, zapommiaws zy 
przeszłości, wyr zckiszy się nienawiści, 
zdać się na Xaskewość naszego na jukochań- 
Oświadczenie to, jak mo- 
wi sprawozdawca, wywołado gwałtowne sprze- 
ciwy, gdyż uznano je za zby t łagodne pod. 
adresem Polaków. Wstać pisarz rosyjski Ak 
sakow i oświadozył twardo: "Wszelki lud 
słowiański, który odwraca się od swych bra 
ci i wypicra się ich, wybiera się tyn sa- 
ny. swego istniónin i 1 udsi zginąć: - Takie 
jest niewzruszone prawo historii sXowiań- 
skiej." W tych s«owach wypowiedziana zo- 
stała odwieczna rosyjski racja stanu, sta- 
wia jąca sąsiednimi nęTodca eTo iańskim al- 
ternalywę: „poddać sLo Rosjh lub zginąć. 
Czyż. znów nic ww. nica ykiych wprost ana 
logii. Kto nie chce zdać się na łaskę jy 
niełaskę "słoneczko Stalina" = a „premier 
Mikołajczyk próbował JUż: <bo robić i ze zna 
nyrt skutkiem próbuje to robić dalej - kto 
nie chce zapamieć o krzywdach - ten rusi 
żginąć. Stosunok Czi.sic jszej Rosji do na-. 
rodu polskiego jest taki; iż prewencyjnie 


"wywieziono daloko na Hochoa setki ty siçoy 


ludzi, gdzie msoma ich część wy tracono w 
na jokropniejszych warunkach. Dziś roz- 
strzeliwuje się, wywozi i wy traca Ga.Le ji 

Na drugi zjazd wszechsłowianński nie 
przy jecha4 z Polaków nikt i Nie waiano je- 
szcze wtedy tworzyć Polników "z łaski cara! 
jak obecnie - "z Yaski SŁAELMA:J e oa A 
miano jeszcze do rozporządzonia. tych Pola- 
ków, którzy by tak dobrowolnie, jak Kon- 
nic jczuk-Wasilewska, przy jnowali obywa. tel- 
stwo obce, a potan mimo wszy stko usiřowali 
przemawiac w inioniu opuszczonego przez 
SADIC rar Edu +3 : 

Polacy zar wsze rozuaicli panslawizm Jody 
nie jąko wspólną walką O WOT NLÓCSTE 
narodów przeciwko Qcspotyzmowi. . W LSĄG r. 
Lelewel mówił; "Rosjanie, Polacy, Czesi, 
Scrhowic, Słowacy, Kroaci, Bośniacy, Ez 


ci, Raskowie, Buzgarzy TLLin jczycy - 
wińni się uważać za braci, zma jedną siola q 
rodzinę. Między nini uis powinno być żad- 


nego pierwszeństwa, „żadnogo AEE rdr 
każdy powinien pojąć, ZO braterstwo jest 
zasadą najsciślojszego przymierza. Czy jo 
nazwiory unią, oz; konfederacją, czy stana 
ni zjędnoczonyni, na takiej zasadzie prod- 
ko stanie wowa towarzyska,! Powyższa pol 
ska wykładnia panslawizumu nigdy i nigdzie 
Rosji, carskiaj ozy sowieokicj, nie doga- 
dzřa i nie dogadza., Jej zawsze dogidza 
tylko zasada "zdania się na łaskę czy nic- 
łaskę" aktualnie EE w Rosji despo- 


ty. Nie wolność, t podbój jest jej wykead 
nią, „GAJ wicc aA idcaliści, tacy ak? 


Krasiński, Miokiowicz i inni, starali się 
KOS iah syntozę romańskó-słowiańską, | 


pogo 
dzić twórezość sio Tiańską z kulturą RZY 
nis. 

mar Sr 


nic ogli wieć zrcezuzienia w Rosji, 
notydhajidt wA bade a E Anio. 


aż ian np, bałkańskich czuły s 


g= E FLAKS, 


obowi.zujący slogań o "zmiřym zachodzie," 
«++ | 

Wyczyiy rowolucji bolszwichicj, Jej WO- 
la powrotnego „UJ: irzmienią norodów, którym 
wczoraj wolność obiccywała, oc ntodziąy zapa 
wiclu Sov Lan do "bra ci Rosjan“. Nurtujące 
Jednak siat słowiański idee slw vistyczne 
szukady realizacji, tyn bardziej że narody 
wo ją słabość 
i szukady sposobów poimożcnia sidy. w jedno- 
ści SZo:ian zachodnich. Butgaria i Jugosła 
wia Jero zmay di dość jasno, że jodynym sily 
wśród Szowian i prow gziwic czy sto słowiań- 
ski TArOGE są: > P O aey a OLANI 
mają żadzaych tondoney j podbojo:ych, a szuka 
Ją istotnego dobrowolnego poasączania się 
ba E POTI AOIN a E „26 AN O M 
CEA AR S JONÓW WO, S e Aa TONS 
dzymaorza.  Rozpocząż się na kilka 
lat przed wojną, oboomą silny ruch zbliżenia 
między polskiti i bezkańskini slawistami, ` 
Zbliż cnio to zosta4%o przerwane wojną „obecną, 

Dziś Rosja Sowiecka, szukająca dróg, pro 
wadzących do zecali zqrania celów zaborczych, 
tych samych, które niata Rosja osrska (Kon 
stontynopol, Dardancle, Adriatyk itd.) VJ — 
wiesza znów sztandar wszochszorriański. 

Znów na drodze do twnnienin Luiów staje 
joj Polska, tyn bardzicj ŻG pnl gro ją 
wśród Sxowian te wplyny. chór © Polska rzez 
swoją ws>0dpracę,. 2 nio chęć polboju, zdob: 
a 5, - nut Badiksnach: 

Znów więc wlka przęde wszystkim z Pol- 
sia, wolis, pmomdzonm . przy pornwvoy najcy- 
niczaiojsżogo kdonstwa, przy pomocy nasadza. 
nyoh wszędzie wśród Nos obcych. agentur, 
Prz; poiooy wreszcie środków vynis zczoanin 
PEZ OATS narodu polsiciogo, Znów walka 
Odrą fozłszow anie choćby: tych wsży stki.ch Pe 
Je ktdce grosili Mickiewicz, Krasiński, 
Lolowel i inni, przez „talie samo fołszowme 
nio prewiziwego wolnosciow cgo slowiziu, J 
siç bezezolnie fadszuje treść saowa "patrio 
TE " 

Te Scmoteęciowcze sosie metody . 
vigo nicbezpicc zchstwo, 


e 


= 


To sano 


PODA TELTErTUTTI 
WOBEC LOW? W picrwszej wojjn ie tiatowej 
CHURCHILLA Wilson był głównym "ideologiem 


poliycznym"'. On syntety zował 
przemiany wojenne, definiował nowe drogi i 
konstelacje polit Jome. W obecnej wojnie 
natomiast amorykanscy mężowie stanu, po po- 
czątkowym rzuceniu niektórych generalnych 
hesoł z okazji montowania korty atlantyc- 
KIEJ, -od duż szego czasu wykazu ją wstrze- 
uięZliwość słowa. Być może iż wpływa na to 
elekcja Prezydenta, odvracająca uwagę od za 
gadnień międzynarodowych do Spraw polityki 
„wewnętrzne J. Wyda je BA jednak, iż jest 
jeszcze inna przyczyna, a mianowicie, że w 
Stanach Zjodnoczonych AR) się pewien głą 
bicj sięgający proces rewizji dotychczaso- 
kan ii gra kierujących polityla za A M 
e WA Z, Jemoczano arzożymi. je, wo Jnę: 
letórwe SiIGZA LO l br iok $y- 


tu „politycznego j które wyriaga nowego prze- 
myślenia i nowogo ustosumkowania się do ca- 
łości problemów “polityk i Światowej; szukają 
nowego określenia Lich riędzynarodowej boli 
= Jelc1ejS nowej definicji Monroc' go, dopa- 
AGR do wspóźozosnych wyragań. ii Nge głęb- 
sza analiza sybuaoji, w jakiej świat „SLQ 
zma lazi, być. LIOŻO txu: mozy wstrzemiężliwość 
czy óstrożność oficjalnej polityki anerykań 
skiej w angażowoaniu się w takie czy inne po 
„Lityecznć planowanie wojenne czy powojenne, 
Gdy wynurzenia. Roosevelta od czasu konfe 
rencji. tcherańskicj były bardzo nikłe i 
ogólnikowe, inaozcj rzecz przedstawia się 
na odcinku angielskim, Pramier Churchill 
wygłosił już ozwórtej obszarną MOW, -W któ 
rej czyni przegląd zagodnien międzynarodo- 
wych pod kątem zaszd, ustalonych w Tchera- 


gie. 4 Brenier Churohil1 jest głównym " spea- 


keren" teherańskicgo io dyor RE as je est 
głównym rzeczniieici te 5 Uedadu polity czno+ 
go,. zawartego "oontra BR ę bo łącząco- 
go arie największe, demokrac je Wie „ta. z na j- 
większą dyktaturę Swiata, 

Pcaczas gdy Roosevelt z rezerwą przyg.lą- 
aa się wynikom axulszej polityki "trojporozu 
uienia', podczas sdy. Stalin napewno patrzy 
mn. układ jako na iarzęćz ie chwilowo potrzeb 
no do wojny z ia iegni. 1 bluffowania opinii 
światowej i (goGów= jest *grywę układ tche- 
rański jedynie w ramach wan -snych celów poli 
tycznych -= Churc:iill rógi wrazenie; „17 
rzecz traktuje serio. (Uzyni wszystko, co 
może, ażoby ustalo: w zcheranie zasada. 
udział Xu Sowietów w PREY ouropcjskicj i 
swiatowej jak najsucienniej została troali- 
zowana., o 14 | 

Podobnie jak z Japonią Anglis dada czy 
mierze zawarte na lat 20, zanim'nic QogZAO 
do jawnego wybuonu sprzecznych intoresów, 
poaoóbnie mino dzisicjszych oczywistych torć 
ngielsko-rosy Jawion, pronier brytyjski z 
cały: przekonania: głosi, że 20-letnic przy 
micrze angiel.sko-rosy js skic uważa za kamień 
węziely przysz zacoj polityki curopejskicj., 
Wszystkie cztery mowy Churchilla potcherań- 
skie uprawniają do takicj właśnie oceny po- 
lityki angielsicicj, wytyczonej na najbliż- 
szy okres, 

-++ 

Najwybitniejszy i pspółczesny historyk pol 
ski, prof, Konopozyński., na paistawie anali 
zy dziejowych stosunków Anglii i Polski. 
orzekł, że!tAnglia skdonna była traktować 
Polskę jako toran do objawiania swej dobrej 
woli w kompromiszon z Rosją. Powiedzenie 
to odnosiło „Się do przeszłości. Świat 
idzie naprzód 1 ozasy się zmieniają. Stosu 
nek Anglii i Polski przeszedł w ostatnich 
latach, i napewno w dalszym ciągu przecho- 
dzi bardzo zasadnicze cGolucje., Na przynie 
rzu polsko-angiclskim ». progu tej wo Jzy 
nic tylko my, az i wielo innych narodów cu 
ropejskich bucowmeio poważne nadzieje. A 
jednak dzisiaj przed nami stol wciąż zagad- 
nicnio otra arta: "osy prziuiercze Angkid d”Pol 


sk agonii >swojc, Lac strutigrmą rolę W ogol- 


nAra aSa S ER GT DOZ O UE, 


zepchnięta zostanie przez Anglię do roli 
narzędzia okazywania dobrej woli w kompro 
misic: z Rosją. 

„Jest zupełnie oczywiste, że ulełna techo 
ranski, ustalającj strofę wpływów rosy j- 
skich w Europic, czy też dopuszczający 
Rosję Sowiecką do udziału w regulowaniu 
ws zy stkich problemów polityczych Europy 

= że taki uldad godzi przede wszystkim 
w Polskę, Dlaczego tak jest - na to py- 
tanie bardzo trafne wyjasnienie dał właś 
nic w swej mowie ostatniej praier Chur- 
chill. Zasadniczo inny- jest stosunek po 
ŚR Rosją a Polską i poiaiędzy Polską 
a swiatem zachodnich demokracji - bo his 
tori% lrultura jak ci can tora "zmie jszość 
- jcdnym słowem wszystko - daczy Polskę 
z Zochodem, a wszystko zicli ją od Ro- 
sji. Program, ktory grosi iż kamienicn 

węgielnym polityki curopcjslciej m być 

ka. pronis „Anglii i Rosji, təki proram 
konieczności Se podzielić Europ. na Eu 
ropę pobrzeża atlantyckiego i „Europę, 
podporząckowaną całkowicie Ros ji. 

Nic dziwnego; Że przed taką polityką 
Polska będzie się broniła, bo, jak sam 
Churchill podkresliź, wszystko ją łączy 
z Zachodem. Polska poszła do wojny właś 
nie dla obrony zachodnich ideałów poli- : 
tycznych i nigdy nie będzie mogła uznać, 
by hogcemonia Rosji miała być rezultatem 
tej walki. "Polska nic na to walczyła 
przez 5 lat z Niancani w najcięższych wa 
runkich, nie na to ponosida potworne 
ofinry, by skapitulować wobec Ros ji... 


Ma nS ZSADEPD>.lse „TATE tE40 
WAMAJSEES LAB W... BROS: Że 
AIZ SIE Wyd dą i, ur E 
DAGA, WER Cagak i © ro. L oO > 
b jęz mZRrSAGyiw ti nrast zim jk 
NIS R 206 B/W 19.0sSt © wę” ub 
pea WO DOG anor a 3 
zewnętrznej, PAOSSA O WĘĘ; 
KPO BOG, we s lLó r 1d EprostĘ G 
psi. — tak orzniewdy s£owa Naczelnego Wo- 
od gan. Bór-Komorowskicgo, wypowiedzia 


ne w końcu sierpnia W momencie najwięk 
szego nasilenin walk powstańczych w War 
SZOLG, 

"szy stkic dóświcdczenia polskie i ou 
ropójskie mówią, Że zaaloniad wę ras 
zdrowej polityki, polity ki nanru Z 
Pra szoscig, może być tylko przymierze 
anglii z Francją i Polską, poparte | 
przez Stany Zjednoczone. I tak ry sny 
zowsze pojmowali przymierze z Anglią i 
a: Jzaz.l Wea WROCE ujemny, 
uważając, że jeśli soliqarność politycz 
natach narodów nie vydoni się Z tej 
wojny , 5uropa będzie niata ponurą przy- 
szxość cicmnych viaków wozesnego sred- 
niowiccza, Każda politykn, ktora tego 
„reslnie nie bierze dzisiaj pod wag, 
skończy się tymi sayri rezultat: GO 
ze! tka Licyd Gcorgo! ów, í Poks zy wio 
dowy dh Maedonaltów i Ghazberlcinów, ag 
GEE "RER ŚR JAŁOWE, crondilers hajg 

: $zummo konet zo JO pannen 


_. odwojowanie. Sinzntpore. 


„5 


„cji politycznych tamtych polityków, nio 
rożusiojących, czy nic uwzględniających ' 
dosć wczesnie w swoich przewidywaniach boli 


tycznych Lstotiy oh nurtów ewolucji politycz: 


ncj narodów europojzkich, ; 
` JeŚli się przekreśla granicę traktatu 
Ryskicgo, trzeba wiedzioć, kto i gdzie stwo 
rzy nową barierę. pomiędzy olbrzymem rosy j- 
skiego wschodu a iiuropa za si My Polacy 
wicty, jak wielkie, jalz ważne i jak, trudne 
jost to zagadnienie znalezienia właściwego 
micjsca i siły dla wytyczenia takiej grani- 
cy. Granicę traltvztu Ryskicgo Polska stwo- 
rzyła swym własnyi: olbrzymim wysiłdkicn, ale 
korzyśći a niej broda nie tylko Polska, | 
brał ję cały Świat i także Anglia, HEA 20 
latach nicuzasadziionyoh niechęci Przy zno ia, 
iż Polska właśnie st rorzyła, równowagę poli- 
tyczną, dla poryślnogo rožwoju ludzkości 
niczbędną. Ten problen mądrego rozzranicze 
nia Europy i Rosji «c zroblen, dla przy szło. 
ści politycznej i kulturalnej świata bar- 
dziej decydujący, aniżeli pobicie Japonii i 
Tu, przez wschodnią 
granicę Polski. przeb: "linia frontu, na j- 
większych ATE iasrymych scbie światów po- 
litycznych i lulsur.1:sych. Ta linia AŻ? 
decydująca dla AEE CIE 

W tym bodaj Gzisia „5 najważniejszym pro- 
blemic polityki światowej naród polski. ma 
swoją wielką rolę; lekcoważono ją w irio- 
szłosci i lekocważy ja się Gzisiaj. Pro- 
micer Churchill przyznał, iż 

ska w stosunku do Francji GARONNA dużo 
istotnych błądów czy oryłek. - to wyznanie 
napewno dałoby się odnieść także do rclski, 
„Chodzi o to, ażeby dawych błędów nic porta 
"rzad. Pólsko te błędy na sobie przeżywa, i 
dlatego nie dziwnego, źe przed nimi się bro 
ni i zawsze bronić pędzie, My wiezy, ilc 
nas ofiar kosztowna wojna 1920 r. 1 zy Se 
wiemy, ilc ofiat. pochicnęłaby ponowna walka 
o nowy traktat Ryski - catego go eony i 
bronić Imsiry 

Mickicwicz pisał w La noh panoszenia SLĘ 
dospotyzru Mikożajc I, że Anglia zrozu.ie, . 
czym jest Rosja, dor BO wto, gdy zazrożo 
ny będzie wolny hangol na Twdzie,. Pifsud- 
ski w rozmowie z korespondentan angielskie 
w riarcu 1920 rolu 3::k1.07%0 udzieli wy Jaśnie 
nia: Anglis : E A AA £ gleQ aać się i zastana- 
wiać się nad tyn, RAA E Ai przybierze 
bolszewizm, Anglis ma ozas - ry czasu nie 
mary, my już azisiaj sm NE rozeznać istotę 
tego problcnu, ; > gc naszym przewi- 
dywanion i powzięć Accy. ję. 

Tak, Gala norolu polskiego zagadnienie 
rozpozmania zawozisu celów Rosji - to kwe- 
stia bytu. Ni ic wolno narodowi „polskiemu 
ani opinii światowej zaciermiać spojrzenia 
w tę „przyszłość, Jeżeli byłoby prawdą to, 
co mówił Churohiil, że „tylko rosyjskie si- 
ły zbrojne moge, wyzwolić Polskę z rąk nic- 
mieckich', to Polska nigdy nic byłaby wyzwo 


a s 
Kosai of. ś5 IFS 
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lona - tak to romnmie każdy bez wy jątku Po- 


lak, nawot- ten Polak,- który, 


ulegając pod- 


+ 
| 
f 


» Jm > " "w Lś4ż,% 


polityka ansicl' 


© ZOrWone. 4 


. tarnatywa nie tylko 


; 


SZCDYOA słabości, podda je się Rosji, licząc 
na -dnLC duszy, Że przocież zachodnio. dorno- 
kracje stanowić będą reasckurację przed 
kompletną swawolą rosyjską. Warszawa legła 
w gruzach, ale nic została przez armię 
czerwoną z rąk nianieckich wy zao Lona, i 
nic nie uczyniono, by stado sią inaczej. 
Oto jest o5raz' tego, czego Polacy mogą - 

się spodziewać z ij zwoLeniA ew zezęArMLĘ 
Cała Polska lemie w gruzach 

- będzLe tylko Rosja. 

W. Syot O Pak perspc! ktywic jest 

apena rzeczą złą łanie sidy oporu na- 
rodu polskiego. Swę ziccydowaną postawę 
polityczną i norelną Pelska husi 

ża. C7ŃNU BRA ©; 03 Tolaki an ogrormą ro- 
K do szoznimie w kuhewej fazie wojny. i 
w konsvruwwaniu p. oloju. 

Jest niewożliweścią po ođdzeůic "Polski 
Sowiceicicj" Stalin. z prawdziwą Polską, 
tą, która 0a wieków jest zde” iniowaną Jas 
no iacywidualnościę; "polityczną, zrośniętą 
Z zsekhodnin Światc. Kalkuta sk nm. łącze 
nic oliwy z wodą są zuóry skożone na nic- 
POA AEO Plany ta hernńsk Lórht ode. 
sko-rosy jskic "fifty-fifty? w Polsce sq 
niewykonanine. Albo Stalin slbo zy a 
trzeoicj możliwości nie rm. Jest to ^l- 
anta a E ko ZcsKZE E 
NA Di: 1-108 okż © ala. Stanów AJar poteh 

Terconat, doi świadczona ŁO zmnifesto- 
WER. ustyplisości angielskiej woboo Ro- 
sji Polsk. być nie woże = cz: „AJ SiĘ zuio- 
niay. ilożna Gwoluorać nasrzód ale nic 
WSUOCZ. ANS lin ma czas, Polska już dzi- 
siej rusi mieć na wi odizc, czym grozi Ro- 
sjaj | 
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Zr _ TULISAMI Borażo zuwunienną wia 
SPRZ: "FRANCUSKIEJ GOŻCAĆ mmo-le zli Sry 
ostatnio w prasie 

brytyjskiej. Dotyczy ons Zzródoł i sanst 


dy akro tnej rekonstrukcji Rządu Tymczasowo 
0 gehe de Gaulle'a po wyzwoleniu Paryża. 
Okazje SASIA ZO wybuchł kczflikt pomiędzy 
gen, de Gaulle a niektórymi sferami kic- 
TO miczymi francuskicj armii wewnętrznej. 


s Wiedgomości bry ty jskio nie stawiają "krop- 


Komitoty party jne stody na s 


JR NAd MT E METZ Ćwią, jokic to żywioły 
OTAN a ERNER arnii wowiętrznej 

pn nep A do opozycji w stosunku do gen. 

de Gaulle'a. wystarczy jednak poznać | 
przodiniot sporu - a nio bolaíe i w tej mic- . 
rze żadnych watpliwości. 

Zaczęło się od tego, że różne fmnals- 
kic RECE lewicowe ogłosidy zaciąg : 
parę do tworzonych przez siobie œl- 
Aziadży franouskicj armii W one: 
nowisku, że 
na. czelc tych Świeżo sformowańych oddzia. 
łów (podobnie jak na czele formacji, dzia 
taja cych dotąd w podziemiach) stac będą 

"azinapcze oporu z okresu okupacji", 


Gon. de Gaulle sprzociwid się tokian 


H 
G U 
i 


stawianiu peran Was AżERcja ReQtera: Of głosi- CZTER ` Rórmo cztery lata term kończyła | 
ła, że "gen, do wabi: zoziicrza włącz yć LATA się bitwa o Viclką Brytanię, À 
części FFI (francuska (francuska armia wo- TEMU jedna z najdziwniejszych i naj- | 
wnętrzna) do amuii regularnej i oddać je donioślejszych bitow w historii 


pod koiiendę -nreno onych przez siebie dowód świata, kiedy. to kilkuset lotników ny Sliv | 
ców, zamiast działaczy, którzy prowadzili skich obroniło nic tylko Triperiuwa Bryty j- 

akcję FFI pod oxupacją".- "Reuter" dodał skie i. cały świat cywilizowony, ale i od- ; 
przytana, że t.zw. Rada Oporu poparła propo | wróciło big g historii, A w historii 

zycjię w stosunku do gone de Gaulle'a, któ- | ludzkich zag il, tak wiolu' nie zawdzięcza- | 
ry ze swcj strony wy jaśnik, że kroki jego 2 AWA tak niewielu. - jeee op lapidar 


podyktowane są chęcią uchronienia wojska c Churchill, „skła dając w piczwszej fa- 
przed rozgrywkni xi party jno- polity cznyni., zic bitwy część bohaterski lctnikom. 
Sądziry, że z polskiego i ogólno- euro- | Dzis gdy z różnych stron czjnione są wy-, 
pejskicizo punktu vid. zania zwrócić trzeba „| siłki POrmic jszenia naszego wietadu do 
uwagę m pewne zjzsiska w tyia sporze o obecnej. wojny ,<sdy- tekześw wysłach nade * 
oblicze wojska wo Francji. Zja wiska te doy "szych przyjaciół bryty Jskicn ze.ci.cra ją 
tyczą bowiem i o srocesu, który przeży | się pewno bezsporne dotychczas fakty - 
wa obecnie cały Bwixt naskuctk akcji jedno | wirto przyjomnicć, nie dla składania ra- 
licie prowadzonej i szezejsłowo przesyśln- | chunu i żądania zapłaty, ale dla stwier- 
nej. | dzenia prawdy historycznej, że wśród 'tych 
Ośrodkiorm toj e e e OE E OE er E N niewicjuw nic zabraleto Polnków. ” 
niej prowelzi:: jc; w sposób oficjalny Komin ' Udziaź nasz w Bitwie o Wielką Brytanię 
tern; obeenie | czimycrn jest rozwiązany i nie Byx bynajrnicj symboliczny. Wyrażał 
nić wierny, Jal, nozo w wewnętrznym ustro- | się on liczbą 116 zestrzelonych samolotów 
ju go ictów nesi kcnórka , wykonują „ca. f nicniockich, CC wynosi w stosunku do licz 


panstw. Wka OŻÓG: iui. Jednak jednolitość nych przecz resztę RAPU - L ; 7,2, 

A broc; zy jność Lziołonia nie ucierpiały i Kukainicy jnyn punkten Bitwy o Anglię 
tradycje Koninteraw »etrzywmywone są w „DE by£ 15 września 1940 r., kiody to tylko 
EU wtajczmiczeni rozumieli, jak blisko zupał 


i 
— | 
cję Enwiogo . KQOLLSCHU Na toroenic APERA | by aparatów nieprzy jacielskkich zestrzelo- 
| 
| 


Jednym z ix gw pawicj ZE chwy tów nej klęski znajdowała się Wialka Brytania, 
BĘDCYNACACHO CHE a josi róba opanowania | Przecież na lądzie nie a sg wtedy żadne= 
ATE zbrojny€h „85 r krajów przez SOWDY AW LC uzbrojenia. I bych decy dują- 

> 


cych godzinach, które pr kacik niay Opór 
angiclski i umożliwić inwazję nicniceka 
n Wyspy Brytyjskie, los 456 milionów 


czynniki party eW Koruniści vicdzą, ZO 
oznacza to rozieć:d si? zbrojnych i przeżido” 
niónic ich w zralczające siq PORZE ho- 


jówki. mieszkańców Inperiun, i pbrawciopodobnie 

W sporze franouskiiu komuniści „prz sbicra | > caego cywilizowanego Swiata zalożaż 
ją obecnie maskę "patriotów"; którzy naj- nqstwa 250 ryśliwców. W ty: decydują 
ostrzej zwalczają okupecję niomiechę. zł s» niu lotnicy polscy strącili 25. m- 


to swoje rzekomo nicugięte stanowisko żąda | szyn nieicckich, EE Lotnicy RaFu 153 


Ją obecnie zajpaawy w postaci prze. wżnogo ( stosunek jeszcze | torzystnicjszy — 1: 6,3 


| 
0 
udziały w rządach. Nic wicty qokdulnie, | W cażyr1 wrześniowy: okresie Bitwy o Anglię 
jak to było pæ. okupacją, ale paziętnzy | seynny dywizjon polski 3035 zestrzelił 
doskonale, Że w latach 1939 1 1940 komuni- | trzykrotnic : OE Nieticórr niż przecięt- 
Ści francuscy, na rozkiz Moskwy, sabotowa- | nio każdy z innych dywizjonów RiFu. 

li francuski wysiźek zbro jny w walce z riora bchaterskicj epopei Lotników 
Trzecią Rzeszą nic gorzej od Lavala i jogo polszichn, Oz Piczlor, "sis 1912 a 
zwolenników, Alc komuniści wolą “dziś o | "GQyD7 kiodyś pelslich A A zapyta. 


tym okresie zaposinać i... że ;dają tego se- | ne, ile Wielka Brytania jest in winna za 
nego od innych. Zaorry te motocy nie ty.lko ich wita w tej dc? LI. JAk rmaAzsy Só: za 
z Francji. Każdy nródG mo teraz swoich, płacić, — pytanie, choć brutalne, lecz 
pożal się Boże, "patriotów", bardzo luczkic - BE szeroko otworzy 
Znamienne jest, że gan. de Gaulle od ra | liby oczy i może żechńęliby się „gotknięci: 
zu po uwolnieniu Francji, zaczął walkę z | spodnili SWE; „oczywistą powiiiiosg jako lo- 
siewcami anarchii., Nic takie to dawne cza | jalhi sc jus miicy Bry tanii i zapłaty od 
sy, kiedy z Moskwy kokictowano gen. de NęscĄ <hBOMCHCAŻ 
Gaulte'a, licząc widocznie m. to, że po Lecz potem, po zastanowieniu się, jednak 
uwolnieniu Francji rzés wp jęlc Aliantów zażądo ją zapłaty. Mianowicie zożądają, by 
zachodnich uda siy z teco kraju uczynić Bry ty jczycy lepiej poznali Polaków. By po 
bazę wpływów... ©Limt. wschodniego. Ale znali... ich uezciyić, serdocznio, dokładnie, 
zen. de Gaulle wlacza - jak widać - na no. wskroś, bez uprzedzeń; by pomali takich, 
inną drogę. Wiarzyry, że jest to droga Jjakisai Polski! rzeczywiście SG + SA, nie takich, 
„przy szdej. Europy. Jalt ich radują i jak ich chog mieć nie- 


życzliwi sasiedzi, 
"Tego Ż ąda ją polscy lotnicy w zapłacie; 
' uczciwego i rozumego spojrzenia na Palaków! 


